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i W J A C O M O S C !  K R A J Ó W * .

W  I. L  N O.

Cesarski ’Uniwersytet W ileński, kończąc kursa 
swoie teraźniejszego roku szkolnego, odbył dnia 
3o czerwca publiczne posiedzenie, które Kekt.or U- 
niw ersytettt zagaił prze mową,. okazując w niey po­
trzebę pewnego porządku W nabywaniu nauk, i za­
chęcając młódź, aby rue p rzestaw ia  na jednej w y­
łącznie" gałęzi nauk, ale się starała obeznać, ile to 
bydź może, i  z innemi gałęziami, a sczcgó'i?icy,aże­
by sic zastosowała do przepisu, ż.e żaden stopnia 
nie może otrzymać, któryby trzech lat ciągle knr- 

* sów W Uniwersytecie nie słuchał, i nie okazał do­
wodu nóstępu w naukach i dobrego sprawowania 
się, poczem zdał sprawę z tego, co dla dolna nauk 
i  instrukcji W ninieyszym roku szkolnym tak w , 
Uniwersytecie jako też w szkołach, wydział jego 
składających, uczynionem zostało. Czytał potem 
professor teologii dogmatyczney i history i kościel­
n e j, kanonik wileński, XIąd* Jęd rzej Niągiewiez 
rozprawę w m ateryi; Religi ja objawiona yest dzie­
łem Boga od żodney ludzkiej nie pochodzi |  pocho­
dzić nie może. Co, nie biorąc proroctw i  cudów od 
nley nieoddzielnych,. same jey wnętrzne charakte­
r y /  mądrość, prawda i dzielność, czyli jednym w y­
razem," świętość, dostatecznie poznać dają.' Frze- 
czvtai .-If i j >>az rak a  oso'b, którym  w
przeciągu roku szkolnego, po odbytych ścisłych C- 
xa minach, stosownie do ustaw Naywyżey potwier­
d z o n y c h ,  przyznane zostały stopnie uczone, oraz o - 
głoszone imiona tycli uczniów, którzy okazawszy 
dowody sczegółnieyszey w naukach pilności i po- 
sl epku. otrzymali przez konkurs przepisane ustawa­
mi nagrody. Ci ostatni tu  się wymieniają;. W  oddziale 
nauk lirycznych i matematycznych przyznana na­
groda rubli sr. i o o  Janowi Heydatclcwi kandydatowi 
filozofii xiedzu Zenonowi Suchockiemu, bazylianów i 
i Ignacemu" W eryzic dccessii, a Antoniemu Kamiń- 
\kiem u  i Ignacemu Szemiotowi pochwałę, W  od­
dziale nauk lekarskich: Franciszkowi Dołnerom  
nagrodę w instrumentach chirurgicznych, w artują­
cych rubli sr. ioo, a Janowi Buncewiczowi. aćcesdł. i 
W  oddziale nauk moralnych i politycznych x'ięd/.u ' 
Micliałowi Szelepinowi, klerykowi głównego semi- 
naryum duchownego, i W incentemu Ihhatowićzo- 
rji nagrodę po rub. sr. ico, xiędzu Maciejowi i>ro- 
dcwiczowi pijarowi, i Antoniemu Hryniewiczowi 
accessit, a Józefowi Chodorowiczowi, Ignacemu Ka- 
rabanowiczowi, Jan o w iJundziłłowi i kiędzu Jano­
wi Skidełowi., klerykowi seminaryum głównego du­
chownego, pochwałę. W  oddziale literatury i sztuk 
wyzwolonych: Mikołajowi Malinowskiemu nagro­
dę rubli sr. ioo. Przeczytane także zostały ofia­
ry. które w  ręjku teraźniejszym szkolnym przez 
różne osoby uczynione zostały, tak dla Uniwersy­
te tu  jako też dla szkół, jego wydziału. Poczem 
wszystkiem, członkowie Uniwersytetu, uczniowie 
j coście obecni udali się dó kościoła akademickie-, 
go, W którym hymn ś. Ambrężego przez JW . JCun- 
dzicza, Biskupa an as t a z io poi i tań s k,ieg o, generalnego 
wikarego dyecezyi w ileńskiej i  kaw alera, odipic- 
■yyany. zakończył uroczyście to doroczne Uniwer­
sytetu święto. ,

Ostatnia data gazet petersburskich jest dnia 28 
- czerwca.

Oto jest w przeszłym numerze pKur. Łit,) wspo-
y \  ' * , '  A

mniar.y ukaz J. C. M. do Rządzącego Senatu o u- 
wolnieniu od kwaterunku i posług policyynych, 
dom o w osob duchownych i sług kościelnych:

Dii’a 17 kwietma. P rzejrzaw szy podane Nam 
od Najświętszego synodu przelożene, względem 
uw śmienia od postoju (kwaterunku), oraz mnych 
powinności mieskich i policyynych, domow, do o- 
sob duchownych, biskupich pouworzow i klaszto­
rów należących, i zważywszy, że duchowieństwo 
rtw-yyskie z dawnych czasów cieszy sie tym  wy­
ją) kiem, i że przy niezaihożnym*swytn stanie, odby­
wa- je tych powinności może dla mego hydż uciąźii*- 
T. c u: Uznaliśmy za dobrą, dla uchylenia różnych, 
jat ,e się w tym-względzie zdarzyły niewyrozu- 
nur ita, postanowić na czas przyszły prawidła na­
stępujące:

i Uwolnić od postoju, poboru pozicnmego, i in­
nych mieskich powinności, łomy osob duchownych 
i sług kościelnych, w których oni sami nueszkają, 
chociażby domy składały się z różnego zabudowa­
nia mieszkalnego albo oficyn (fligeiow), ale czy­
niły 3t»m jeden i pod jednymi liczone były nume­
rem , bez względu na to, żc część pokoiow, albo 
niektóre w oficynach wymaymują się i osobny czy­
nią dochod.

2) Na tymże fundamencie, zostawić na przyszłość 
wyjęcie od wymienionych powinności, .i dla do- 

órohiionych ~e służby dla starości i słabo­
ści zdrowia osob duchówńyeh. i sług kościelnych, , 
także Wdów i sierot tego stanu, w których one ma­
ją swe pomieszkanie.

3) W yłączają się od tego urządzenia te domy, 
w których ponnenione osoby pomieszkania swego 
nie mają.

4) Uwolnić wszystkie podwórza i budowy, na­
leżące do dcmow bj kunich i klasztornych,-cho- 
ciaz-bj wyńaymowane byty, z łego względu, że do­
chod z nich pobierany idzie na rzecz cerkwi.

5) Obok tych przywilejów ku dobru duchowień­
stwa postanowionych, zostawić przy wszystkich 
domach i budowach, należących do wiedzy i osob 
duchownych, reparacją  bruków i utrzymanie o- 
chędóztwa , na równi z.dalszymi obywatelami: i

6) G dy,podług wydanych dotąd ustanowień, 
niektóre z klasztorów, w Moskwie "będących, dla 
ubóztwa są uwolnione i od pełnienia powinności 
względem bruków , których utrzymanie włożo­
no na dóehódy mieskie 5 dla tego samego więc 
względu, przedłużyć i teraz ulgę dla tych klaszto­
rów' od dopełniania tey powinności.

Rządzący Senat nie zaniecha okąło podania do 
wykonania tych prawideł, uczynić należytego roz- 
reądzenia.

— ------------ — X .

Podług'Ruskiego Inwalida, przez'rozkaz dzien­
ny, dnia i 3 czerwca vj Carskiem Siele wydany: 
liczący się w artylleryi jenerał major Iljin  iszy, 
jaką zmarły, wykreśla się z rang listy.

Cesarska akademia Ro .syyska wybrała na swych 
członków honorowych- JcnernJa Jermołowa, i radcę 
taynego Sperarukieso, a na członków czynnych: 
archimandrytę G rzegorza , rektora duchownej 
akademii petersburskiej i archimandrytę Polikarpa., 
rektora duchownego/seminaryum petersburskiego, 
i radcę1 dworu Guljanęwa, należącego do kollegium 
państwa spraw' zagranicznych.

Urządzone zostały dyliżanse z Petersburga do 
R ygi, Nitawy i Połągi. Pierwszy raz wyydzie 
-dyliżans z Petersburga dnia 29 czerwca, i ciągle
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dwa razy na tydzień, we środę i niedzielę, o go­
dzinie 9 zrana będzie^ wychodził.

Kurs petersburski d. 24 czerw.: dukat boli. nowy 
l i  r. 7 0 kop., stary 11 r. 60 kop.—  Zmiana zło­
ta 2 r. 80 k. Zmiana srebra 2 r. y  6 ł  kop.

Nieustający dochod kctnmissyi umorzenia dłu­
gów: 60 assygn. - - po 101 i |

6g brzęczącą monetą —  93 Iprocentow.
5 #  ta k że  -  - — - j j l  J

/ ■' .. ' -
T o h c / a.

(z G az. worsz.) Chios dnia 21 maja. P. Vam* 
ba, professor w tutejszym  uniwersytecie , który 
Większą cześć dzieł Thenar da o chemii na język 
greoki przełożył , udał się z wielu innymi 
professorarai i uczniami na wyspę Psara  czyli 
Ipsara, unikając napaści turków aśyatyckich, któ­
rzy tu ze Sm yrny  w |edney nocy przybyć mo­
gą. Druk«rnm tuteysza, nsyznakomitsza w całey 
Grecy i, została także n> wyspę Psara przewie- 
zim *, zkąd ma bydź p słtna do Murer. W  ini 
■tytuoie tuteyszym uczyło r ę  5 -<o młodzieży.

W  okolioach naszych krąży 60 greckich wo­
jennych okrętów, które mając wiele ludzi, chw y­
tają wszelkie okręty turecki** W szyscy Zabrani 
na nich turcy bywają zabijani. Przeszło aooO 
ich padło już rParą zem sty greckiey.

D em etry Ypsylanty , brat Alexandra, przybył 
do woyska greckiego w Morei, z dwoma ofice­
rami tameoznymi krajowcami* którzy niedawno 
w yszli ze służby rossyyskiey. D em etry  wydal 
mocną odezwę, którą całe woysko, na. tym pół­
wyspie urządzone, z naywiększem zapałem przy. 
jęło. Wieh- ludfi z St. M aura  przepływa nocną 
porą przez wazką cdnogę, która oddziela tę w yi 
apę od Akarńanii.

Grecy zabrali kilka tureckich okrętów z w oy i 
skiem przeznaczonym zA z y i do Morei i Liwadyk 
Liczba jeńców tureokioh, trzymanych w zakła­
dzie na wyspach archipelagu, M ilos, N aro  1 P p .  
ros, wynosi już do 6000.

Między rozmaitemi pismrmi rządu. tureckiego 
z powodu powstania Grgcyi, zaayduje się nastę­
pujący list Reis-Effendego do posła angielskiego 
pod d. 36 kwietnia:
W ielce szanowny, szlachetny i pow ainy przyjacielu!

„Odebraliśmy przes waszego pierwszego dra* 
gomana dokładną i przyjacielską wiadomość , i i  
chcecie urzędowey odpowiedzi na po wtórne prze­
łożenie względem opieki 1 bezpieczeństwa podda­
nych aogielskięh w obecnych okolicznościach. 
W  tersfm eyszym  stanie rzeczy uznano za rzecz 
potrzebną, aby poddani muzułmańscy Wysokzey 
Porty, zostawali niejaki czas pod bronią, prze* co, . 
jako też przez wysłanie ztąd nieco woyska do 
W arny, z aszło o« kol a iek nieładu rhało znaczącego 
i  kilku winnych przyzwoicie ukarćno. Dzięki 
Nay wyższemu, iż ter z nic się takiego nie dzieje, 
coby powszechną spdkoyność zaburzyć mogło.
Z wyższego ro*Kszu ? broniono surowo wszelkich 
nieprzyzwoitych czynów, tudzież strzelania z fu- 
*yy i pistoletów. Gdy zaś Wysoka Porta ciągle 
zaymuje się wydawaniem potrzebnych rozkazów 
w  cela uśmierzenia burzliwych Umysłów ludu i 
przywrócenia wszędzie pokoju i bezpieczeństwa* 
powszechna zatem spokoyność niezawodnie w k rót­
ce będiie przywrócona do dawnego stanu. A  że 
również W ysoka Porta myśli zawsze o takich 
środkach, któreby p trzebną opiekę wszystkim  
poddanym angielskiego dw oru , jako życzliwego 
przyjaciela j*y rządu, niemmey poddanym w szy. 
,tkim  przyjaznych Mocarstw, na mocy istniejących

traktatów zapewniały, i teraz więo ponowiono pc^ 
trzebne rozkazy do właściwych urzędników, aby 
z niezmordowaną bacznością dawali opiekę wszy­
stkim poddanym rzeczonych mqcai-stw, kupcom 
i wszystkim chrześcijanom, zwłascea tym, któzzy 
należą do dworu angielskiego* Tak uczciwego 
postępowania nigdy Wysoka Porta 1 baczności 
swey nie spuści, a wtajemnie spodziewa się , że 
i  JW Pan zechcesz ze sw ey strony przyłożyć się 
do wszelkich potrzebnych środków utrzymania 
wzajemnev przyjaźni i dobrego porozumienia ją­
knę między obu rządami panują. .

(podpisano) Seid-M ahem ed-H am ii.
Od granic tureckich dnia i 3 czerwca. Głó­

wne woysko greckie w Multanach nic jescze nie 
działa. Codzień się atclt powiększa; cała bowiem 
młodzież idzie pod chorągwie Ypsylantego, w na­
dziei pozyskania zwycię*kich laurów.

W edług doniesień z Serwii, serWijanie zupełnie 
porazili oddział turków, wynoszący blizso j,ooc  
ludzi,,

Posuwanie się turków ku Buhares&awi nie pó« 
gorszyło bynsymmey sprawy greków. X ąźę Ypsy- 
lanty  cofnął się do warownych st.now ssk, zayA 
mu je się ćwiczeniem woyska, sposobi je do pro­
wadzeni* urywkowej woyny, przymus ,* nieprzy­
jaciół do utrzymania licznego korpusu na półno­
c y : ci zaś widzą się zewsząd zagrożeni i nigdy 
dokładney nie mają wiadomości o potędze gre­
ków. W oysko tureckie, a nawet Stambuł, wkrót­
ce podobno doznają braku żywności: przewyższa- 
jąca bowiem potęga morska greków czyni trudność 
w dostarczaniu im zboża a Afryki;

oysko Xiążęcia Ypsylantego  wynosi 20,000 
u xi, jest dobrze uzbrojone, odziane, i na spośob 

europejski ćwiczone. Nie braknie mu dział, a co 
do moralnej siły ma be* wątpienia wielką przewa­
gę nad tureckiemu

Podług godnych wiary wisdomośbi z Kinanc- 
wo, grecy odzyskali zno * u Galacz 1 mają tam 
a ad ron i Słycha$, iż tiircy uderzyli powtór- 
nie z Ibrailowa  na tę twierdzę, lecz za nadeyściem  
posiłków, grecy odnieśli zw ycięitw c. Prjednia 
straż korpusu Ypsylantego  pod dowództwem Geor- 
gach n  Farmoshi przeprawił- 3ię w okolicach Szy- 
stowa przpz D unay 1 wesał* do Bulgsryi.

Grecy wydali oświadczenie, które lubo iest 
ez aty i podpisu, pochodzi, jak się zdaj*, od 

ązęcia Ypsylantego. M lują obyaz stanu ano- 
Dgo pod władzą turecką; wskazują cel lersźniey- 
szego powstania, błagają rządów europejskich o 
pomoc, 1 zapewniają, iźjdalecy ód ws* Riey chęci 
nowości, przyjm ą z wdzięcznością los, jaki wspo­
mniane rządy dla nich przeznaczą, byleby nie *gk  
ną aupehiie naród, któremu teraźniejsza oświa* 
ta wszystkich chrześcijańskich krajów tyle winna.

Lisi^ z Saloniki, stolicy Macedonii, pisane d.
1 ‘ ®* dono9*ą o straceniu tam znowa kilku
znakomitych greków. Panuje' tan) spokoyność 
równie jak,w  Seres, gdzie 22 grekom głowy u- 
cięto. Rozeszła się d. o  b. m. pogłoska w Seres, 
iż eta grecka zabrała na morzu Marmora 
3 ostodziałowy ckręt wojenny turecki.

Słychać, iż grecy prosili anglików o pomoc. 
W oysko tareckie, które weszło do M orei, mia­

ło d. i 5 maja zdobydź szturmem Patrasso.
i  * t

t  R  U S S T .
Berlin dnia 9 czerwca. Chociaż tak nazwa­

ne zjazdy turniejowe surowie przez rząd są za­
bronione, jednakie w dniu Wniebowstąpienia, zra-
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toft o godzenie 6 uczyniła to wielu exszermierzy 
turniejowych, i nie powróciło aż późno wieczorem. 
Jest to u p ó r ,  jaki siódme prawo tu rn  ejo we Johna  
po tra f ią  wlać w umysły dziecinne.

.Mówią o niejakich odmianach w teiuisteryum 
stanu e a * niektórych okoliczności w n o sz ą , ze 
W rzeczy samey nastąpić mogą.

Z  pewnego ptortu baftyokiegó WyS&ly dla SpeŁ 
fculacyi p r y w a t n e j ,  wielkie zapasy wojenne dla 
Greków, dla których, przynaymmey podług nie- 
którvch doniesień, zajaśniała rzeczy wiście ju t in  ń -  
ka wolności i niepodl głości. [z gaz. ryz. Zusch.)

F  R A M C V A.
Pary i  dnia  g czerwca. Okoliczności syoyuy- 

skie wznieciły u nas niejakie wrażenie, Rozę- 
szły się tu  względem obecnego położenia tey  w y­
spy (rozmaite pogłoski, 8 których j< dnak w iększa 
część me została dotąd potwierdzoną. Ż e  tsm  
wielka ftieśpokoyńośe pEt)uje , o tćm  w ą t . ić  nie 
można; ale gwałtowne wvdarzenia, o których mó­
wione, są zapewne przesadzone, a bardziey jeseze 
bez zasady feydź musi wiadomość, że Anglia chce 
osadzić znacznieysze porty  sycyliyskie. (z gaz'o 
r j  t. Zusch.)

K X 5 Z P A M I J A.
M adryt dnia  7 czerwca W yszła  przed dwói. 

toia m i e s i ą c a m i  z St. Andćr do Vera-Cruz fregata 
St. Ferdinand, zabraną została przez kaprów bli­
sko mieysca swego przeznaczenia.

Biskup kad xski obchodzi piesso całą swoję 
dyecezyą, i napomina wszędy do posłuszeństwa 
Vinstvtucvi 1 władzom leonstytuoyynym. Biskupi 
w Maladze, Cuenza,\Segorbia, Jaen, Catahorra, a r -  
cvbis*up t ledański etc. wydają w tym że duchu 
l .s ty  pasterskie, a gazety nasce ciągle o tern u- 
wisdamiz-ą- J dna z nich wymi-ma po imiesnń 
w**lką liczbę b i s k u p ó w  obojey Hiszpanii, k tórzy , 
W ro k u  1818  d o b ro w o ln ie  do  k o m t y t u c y i  p r z y s tą ­
pili, i pr»vp -mina d i w o i r y s z e  pismo s io s t ry  k r ó -  
levvSkiey, Karoliny Joachim y, t e r a ź m e y s z e y  k r ó i  
lowey portugalskiej, do ’K a r te ló w  w K adyxie  ż y ­
cząc powodzenia ich dziełu (konstytucji) , jako  za­
sadzie sczęścn »niepodległości nar dowey.

Od granic h iszpańskich , dnia  18 ckerwcd. 
W  chwili tey  otrzymaliśmy z M adrytu  ważną t ą  
wiadomość, że jenerał M urillo, dotychczasowy ka­
pitan jeneralny prow incji  m ad ryek iey , płożony 
*ostał z urzędu, a jenerał porucznik Novarro  mia­
nowany z stał jego następcą. W  odmianie tey  
upatrują niejaki związek z przybyciem do m ądry- 
tu  Don Z ea , r iceprezydent* rzeczypospclitey kó- 
himjńyskiey. (« gaz. ry z  Zusch.)

K RÓ LESTW O  C B O jllif SYCYLIIi 

(z gez. Z usch) N eapol, dnia  12 czerwca. 
W  prowincyach przedsiębrano środki dla uw ię- 

1 zienia hersztów buntu, którzy s.ę tam  z małemi 
bandami ukazali. Na ten  k niec. wyruszyły ko­
lumny austryackie z żand/irtrieryą dla oczysczenia 
kraju. Siła woyska austryackiego w  samym N e ­
apolu  W’ynosi 25 ,000 ludzi nie licząc w to osa­
dzenia twierdz neapoljtańskich i sycyliyskich, o- 
raz  różnych oddziałów w Apulii i Kalabryi, k tó ­
re  się rozciągają az do F  gg ia  i Salerno i z a j ­
mują Abruzzo. 4 ooo austryaków popłyną jeseze 
do Sycylii. 1 "

W szyscy  oddaleni ze służby oficerowie, 
k tórzy należeli do związku M onteforte, osadzeni

zostali w  zamkach neapolitańskich, gdzie oczekują 
rozstrzygn ema swego losu. W  prowincyach te£  
poczyni no przygotowania do uwięzienia małey 
liczby hersztów buntu, którzy się tam  jeseze znay- 
dują i jak powiadają z.małemi kupami włóczęgów,
(,luorusciii) w okolicy Bovirto zjednoczyli.

G azetapary ikh  u 7 ieściła list z Neapolu, w któw 
irytn wyrażono; „ Głuchą n.espokoyność panuje 
w Sycylii, a duch stronnictwa wzmagał się córa* 
bardziey. Dla tey w ażney praycz-ny postanowił 
jenerał Frim ont, po odebranem upówa/nieniu od 
swego rządu i za zgodzeniem się K róla  Jmci Fer­
dynanda, wysłać korpus woyska dla przywróceń 
nia spokoyności na tey wyspie. P o w ia d a j , że 
W' chWili wyyścia tegó korpusii pod żagle, goeleta 
angielska, która dotąd tylko z wysokości mat za 
przypatryw ało  się jego poruszeniom, zawinęła do 
Neapolu, a oddawszy depesze do posła angjelskie* 
go, oddaliła się natychmiast”55

(z Gaz W arsz.) Neapol, drifts i 3 etrrw ca, Dla 
dania^innego kierunku puhhozney edukacji, (pi­
sze gazeta t u te y s ta ) , Król ustanowił komrntssyą 
złożoną z mądrych ludzi, którzy od wszelk ey :a* 
razy  spokoyne siedliska muz oczyszczą i zacho­
wają.

Okólnik wydany do wszystkich pt’tsv-biskupdw’ 
i biskupów krajowych, znosi wszystkie urządzenia ,  
tak  nazwanego rządu konstytucyjnego,wzlędem d u ­
chowieństwa. Biskupi więc odzvśk£ją zupełnie du . ) 
cbowną swoję juryzdyk.cyą; kla ztóry mogą bez ście­
śnienia p rzy jm ow ać eto n o w ic ja tu  iw iązk  ze sto­
licą Apostolską zostaną przywróć ne. j k b>ły 
przed 5 lipca 1820; beńeficya mogą s ię ; rozdawać 
bez zezwolenia rzą iu i t. d.

W y ro k  Królewski wydany d. 9 b. m. p rzy ­
wraca sądy sczególne do daWnego stanu. Te*  
goź dma rozkazał M onajcha3 aby wszystkich m* 
tend ntow. podmtenteńdentów i jeneralnych sekre­
tarzy , któr/, we i 4 dniach me obeymą swoich  
czynności, natychmiast oddalono.

Przez 9 miesięcy rew olucyjnego rządu oka- 
źało się braku w skarbie blizko 10 milionów du* 
katów.

Dnfś Spatćno tń  publicznie przed domem po­
licy! wiele exempl-rzy katechizmu nauki ch rze -  
ścijańskiey i obowiązków towarzyskich, k tó ry  r«i 
1816 kosztem publicznym dla szkół wydruki wano; 
ze wszystkiemi przyłączom mi do niego rycinami, 
tudzież dzieła W oltera, Russa i Dalambtrta. P ie r ­
wszego było 45 tomów, drugiego 7, a trzecipgo 183 

Austryacy postanowili przypńśćić szturm do ma­
łego miasta Civitella del Tronto, którego dotąd 
półk.iwnik Pepe poddać, n e chce. (.A więc m ylną  
byłaby wiadomość ogłoszona niedawno, że się pod­
dało po um knieniu tego pułkownika)

W ęglarzów  poymanych w kraju naszym wy* 
słali A ustryacy do Moguncyi.

Listy z Sycylii smutny obraz stanu tey  w y­
spy wystawują. Handel zupełńie tam obumarł, rol­
nictwo zaniedbane, a miesikańcy żyją zbożem z O - 
deisy, które im genueńczykowie dowożą. Skarb 
nie pobiera żadnych podatków. Mieszkańcy nie  
złożyli broni; i zdają się bydź w  gotowości do w al­
czenia.

■  ' '  ,■

A u s t r i a .
( t  Gaz. W arsz.) W iedeń, dnia  3 lipca. Co­

raz  bardziey wzmagające się rozruchy w Serwii, 
skłoniły rząd nasz do zmocnienia wovska w tam e­
c z n e j  stronie. Kilka półków odebrała rozkaz uda­
nia się na granicę turecką.

W



W ł o c h y .
(z (j-ct. rysk. Zusch  ) Od granic włoskich d. 

2 /  czerwca. W ażi.ych oczekujemy wypadków 
Wzglądem Sycyhi. W  w elu m iejscach tey wy. 
śf fy zdarzyły s>ę rozruchy; należały 'do nich po 
'Częścią i woysjia neapolitań .kio, tam zriay dujące 
/się. I łbtnyśhją się, że te rozruchy wzniecili s t r o n i  
tticy feofcst i tóoji, dawpiey na'Sycylii za b tuo- 
feo.i thm ’D r  da Bentincka  zsprpwadzopey. Może 
Łeż i'stniiiA' W wolucyyni nie oddziel ła się. od 
®ich. P* vv-;a -jednak, że należeli i ci? którzy są 
® purtyi angielską tw aaey , a byli mianowani także 
i partyą  an tińeapc l  tańtką. Siedliskiem r,0?.ru­
chów  żHa hv<łtyokręg Trapański. M ówią, że i 
w  P ahrm idyT&%m*ł wielkie było zamieszanie. B.Ó* 
r ne dMuesiema sprawiły, ze z jV t opolu trzeba by­
ło da Sycylii mucny posłać korpus woy.ikazpół- 
k 6vr zasilanych. Przy  jenerale W illm oden , na­
czelnym dovtodiicy tego korpusu, znayduje się c‘y- 
krfmy kómmisstz Deapelitań ki. Pokaże się, czy 
Sycyiiyc tycy  poddadzą się tym  woyskóm,

Król- sartły-ś ki K arol Fe hoc przybył dnia 3  
b m. do Luki. óv kąd nazajutrz zjechał -Były Kr&l 
W iktor E m anuel. Oba “bawili tam do d, i4  b. m. 
Kroi W iktor Em anuel wyjechał potem do 
M odeny, gdzie jest małżonka jego; Król zaś Karol 
F elix  bawił jfesete niejaki czas w I.uce, odebrał 
ta m  (1, ) 6  fe. in. od Hrabiego Bubna, frldmstr 
szalka porucznika austryaófeiego , kluo/e miasta i 
tw ierdzy  Atćssandryl, i dnia 18 b n>. udał só| do 
M o d e n y ,  dokąd przybył 'd. 2ó b. tn. Jadąc w i­
dział się w l is lo ja  z  wielkim Xiążęoiem teskań- 
irfcim i małżonką jego.

vT ; •. r i f  • * 'i r ; y .
religii. Eto wiń czy obcując t  rozsądnym  
i uczonym  duchownym nie zostanę jeszcze na­
bożnym  ? ’’ Za lekarza życzy sobie lekarza po­
dobnego do, Couijvoisier, chętnie jednak chce 
przestać  na wyborze PP. Bourdois, Eyrnery* Lar- 
rey, Dubois i  Desgefanettes: Na zastąpienie hra­
biów Bertrand i Montholcn życzy sobie jakiego je­
nerała, np. Druota, i jednego ż dawniejszych rad ­
ców stanu lub szam belanów,,człowieka oiwieco- 
nego, jakimi są np. Cauhncourt,, Sąvary, Segur, 
Montesquiou, Daru, Tarenne, Benon, Arnauld.

W Y .

“ W Y S P A .  Ś.' H E L E N  Y.
(z Korr. wursz ) Dtilć, 2 8  kw ietnia . Napóle- 

6 n Bonaparte vpo długiey i ciężkie j  chorobie zu- 
pelitie wyzdrbwiał. W  os ta tn ich 'd n iach  stycz- 
*;kr użalał s ię-przez  jenerała hrabiego Móntholon 
ii a brak  pieniędzy. Żądał przy tum, ażeby mu 
przysłano dwu duchownych na mieysce tych, 
k tó rz y  dbty’chczas przy nim żośtkją i inne osoby 
mogące zluzować lekarza Antomachi, hrabiów Ber­
t ra n d a  i Moiitlrolona. Gdy rodzina jego nie rn ie - ' 
szka we Fraricfi, żąda on, ażeby mu te ęsofty dobrali 
Kvót franchzki i ci, k tó r iy  pod nim Służyli, 1 do­
brze jego skłonności i charakter znają, jako to BP. 
PasfjUiier, Mouhier, Segur, D aru , L a tou r  Maubo- 
tirg, k tóry  służył pod nim lat 24, i Decazes, któ- 
r f  był jego i 'Cesarzowey Józefy sekretarzem. Co 
się tycze duchownego, żąda Człowieka mającego 
znajomość świata i doświadczenie, 01 az ucecnego 
teologa, k t e r j h y  o rzeczach religijnych mógł zł nim 
rozprawiać, rozwiązywać j^go pytania, wątpliwo­
ści pokonyweć i czytać z nim Pism o święte. K a­
płan ten  ma mieć od 4o do bp lat, lecz nadewszy ■ 
stko ma by.df gruntownie uczonym człowiekiem 
j, Czując znikające me siły (rzeki raz N apoleon),, 
życzyłbym - sobie tern bar dzicy  'pociechy religiyney. - 
G dyby to nastąpiło, musiałbym mieć innych ze 
Hanu duchownego, a nie tych, którzy są p rzy  mnie.
I  PFoller udał się p r z y  schyłku sdo/cgo życ ia  do

V ‘ t  h  1 r, f
(* Gaz. ryz. Z usch  ) Podług wiadomości z K a n ­

tonu, umarł cbsarz ch.ński, który niedawno objął 
był rząoy. Od 2 5 łat zcaydijje się W zachodnich 
i południowych prow incjach  chińskich wiele t a ­
jemnych towarzystw, k tó re  składają malkontenci 
z różnych  klass , i iliumingtcm, w ozęści sekcie 
T in -L e  (nieb*eskiey mądrości) początek swóy win­
ne, Znakomitsze towarzystwo, którego celem jets 
zmiana polityczna i które wolność i- równość wszy­
stkich ludzi za naypierwszą zasadę iiznaje, nazywa 
się:„ Thian- The Ohe" to jest zw ią tek  hieba  ̂ zia- 
m ią. Chińscy radyfealiśoi mają własne znaki po­
znawania się i formuły przyymowania; nad gło- 
wą przyymującego się trzymają dwa mięcie na 
k rz y ż ’ złożone, i tak przysięga prędzey umrzeć, 
aniżeli wyjawić tajemnic^ związku, albo stać s ę 
niewiernym. W  roku i8 o 4  znajdow ało s ę już 
9 prowinoyy w 'r ę k u  tych  niwdlistów, k tórych 
liczba coraz b s rd t iey  wzrastała. Obawiano się 
powszechuey rew olucji. W  Java  jest t a k ­
że wiełu stronników low arzvstwa mężów wolna• 
Żci», sposób Kh myślenia jest liberalny j ni* dopu- 
sczają się iad u v c h  zdrozocśei. Podobcyż zw ą- 
zek. znayduje się w pófciocnych Chinsoh, pod na­
zwaniem Pdcn Kin, który walczy przeciw rzą ­
dowi cesarskiemu i dawnieyfzey dyiwslyi Tąy- 
Tsing  (rodzinie pochodząoey z Mantszu-Tatarów), 
lauem i tajemnemitowarzystwam>,(przeoiw którym 
rząd  używa nsysurowszyoh środkow) są: wiełke 
powstająca społeczność, połączenie wspaniałości i  
świetności, biały ka ftan , czerwone brody' (republi­
kanie, k tórzy  przyymosv3nym do swego związku 
każą rozdzierać papierowy wizerunek cesarza p j-  
nującegr.), krótki rpiccz, biała łih ja  wodna i t. d. 
Związek trzećh potęg  (niebo, ziemia, człowiek) 
jest pewnym gatunkiem tajemnego sądu k rednuh  
wieków. Chociaż wyrokiem cesarskim s.-hadze- 
nie się 5 osób ośwmdozone jest za nieprawne, 
trw ają  jednakże ciągłą towarzystwa ta je m n e , i 
stroenroy ^ch wzięli się w  wdelu stronach do bro­
ni; a pd żoku i 8 i 3  grassuie slra-żhw.e vroyca do- 
m pwa w lem  ogreradćm pańsLwie. Gsy się mo­
narchistom chińskim uda znisczyć partyą repu- 
blikańską, któęą tyle rozmaitych odnóg, albo 
czyli istniejące to od wieków oiałp polityczne do­
zna jakby  *«nmay, musi dotąd jescie, dla niedo­
statku dokładniejszych z  tak  oddalouego państwa 
wiadomości, pozostać zagadką.

W olno Drukować F. N . Golański Czl. Kom. C ent. _  w W iln ie  w D ru ka m i Redakcji.
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W  I  X  N O.

’O ^ o s s e o ie  L itewsko W ileńskiego G n b ern la l-
Qftgo Rządu,

R tąd » ąc y  S enst  w  uk iz ie  swoim 1819 roku  
■marca 19 dnia, Gubern ia laem n R a jd o w i daaym , 
ponow ił  pr«edpisa»ye, aby prośby, objaśnienia i 
wsaelkie diiącukiące się anneXa, na ruocy Im ien n e ­
go  Nay wyższego u k a z u , 16 decymbra 1797, i 
N a y w y a^ y  koofwmowanego 11 febriiaryi 1812 
roku  podtitfowRoia o stępi ow ym  papierze i pcr- 
•źlinaoh , nie m *czey w ju rvzdyhcyach  prsyym o- 
W aae były, j<x aa ustanowionym  stęplowym  p a ­
p ie rz e ,  'a w razie przeciw nym  , aby  nieozyniono 
żadney  za takierr.i dokumentami satysufe-oyi, o res 
aby  ju ry zd y k cy e  anncxow  pisanych na p rostym  
pap ie rze  mie autoryzowały, i nie poświadczał'*’, a 
p isarze  i m ak W o w ie  nieprzyym ow ali onych dla 
za ik ty k o w a n ia  wxięgi^, i w ogólności, i i  by lak o w e  
dokum sn ta  Żadnego m ę tn ia ły  sk u tk u ,  pod od* 
pow iedsrą  za n iewypełnienie tego, samych u rz ę .  
dcżkow, sekre tarzow , maklerów i p isarsow . *

Po opublikoWan>u pomienionego ukazu, lubo 
n iek tó rzy  cbćąó upoważnić swoje dokum enta  na 
m e ł tęp lo w y m  papierze pisane, żądali wprow adzić 
ono w sądowe akta, z o p L ią  za p tp ie r  1 poszliny, 
lecz  na tacrcy pomienionrgo ukazu przez  ju ryzdy- 
kcye  i kanoell-ry  e prZsięU m t już b ydź  me mogły .

W d e ń sk i  G uberm alay  lU ą d  zastanow iw szy  się 
nad tern, gd , się przekonyw ał, iż wielu przez nie- 
w yrozum ienie  is to tney  mocy ustaw  o stępłowym  
papierze , pisali różny d k u m eh ta  na pap ie rze  p ro ­
s tym , w zaini rze opłacenia za cny skarbowi n a­
leżnych  pieniędzy przy aktykaoyi, i że w czasie 
nayścia w r o k u  1813 >na ten  k ra y  woysk n iep rzy ­
jacielskich, kiedy tu  n iebyło  i stępłowego papierń , 
rncgly u tw o rz y ć  się różne między obywatelami 
t ra n z a k ta  także na p ro s ty m  p o p i e r z e ;  przeto  aby 
z  jedcey s t r  ńy, przez  h ieprzyręcie  do aktykacVi 
tak o w y c h  t raczak to w , obligów, wexlow , innych  
d o k u m e n t ó w , ,  u tw orzonych  między obywatelam i 
po ro tc .ągu ien iu  na kray  tu t e j s z y  Ustawy o p a -  
p ierze  tfąp lbw ym , skarb nie t r a c i ł  swoiey nale­
żności, a" * drugiey, iżby ci obyw ate le  , k tó rzy  
p r i e z  ńiewyfcozumieńie ustaw o stęplowym papie­
rze, i przez  niedoświadczeme zawierali  t rauza-  
k ta  n a  u ieherbow ym  papierze, nie byli pozbawieni 
swojey własności; tenże Gubernialny Rząd do n o ­
sząc o tern B.sądząoemu S em to w i prosił, aby d o ­
zwolono bvło przyym ow ać do aktykaoyi łub pr«y- 
fcnania różne t ran z ak ta  na prostym  papierze po 
roxc isgm em u na kray  tu te y ś s y  us taw y  o stęplo­
w ym  papierze nastałe , z opłatą przy  ak tykacvi 
za herbow y papier 1 p rocen tow ych  (krepostnych) 
posiliń , jeżeli takowe s rodzaju trau jw k cy iń s leżeć  
będą, i p rzeznaczyć  na to  jednoroczny te rm in ;  
t r a n z a k ta  zaś d o  przyłączenia Polski do Rośsyi,
1 do rozciągnięcia  prawa o papierze stęplow ym  
n a  k ray  tu teyszy  u tw orzone ,  i w akta dotąd me 
w prow adzone ,  przyymowifć do ak tykaoyi bez o- 
p ła ty  za papier i krepostnych czyli p rocen tow ych  
poszlin; próvcz poszlin p ieceetnvch. Rządzący Se­
na t ,  po wysłuchaniu Opini’ J W .  Ministra F inan­
sów  ha pnmiemony W ileńskiego Gubernialnego 
R  ądu rap o r t ,  daney, w ukazie swoim w dacie 
i  5 ju a ii roku  t e r  ź iieyszego rządow i nadesłanym 
zalec ić  rączył: dozw opć  w Wileńskiej? gubermi 
w  ciągu ninievszego 1821 koku, przyyihow ać do 
&k‘tA kacy i cnyli wjawtemA tran sa k ta  1st uprze-;

ca t 8art  roku v. s.

dnioh, na niestęplowym  papierze u tw orzone, z ty m  
w arunkiem , abv z liczby onych, pisane do ro z ­
ciągnięcia na W ileń ik ą  guberniją ustaw y o papie­
rz e  s tęp low ym  (to jest do dnia 9 oowem bra 1798 
roku) prżyym ow ały się i poświadczały się bez u -  
p ła ty  ®a papier 1 poszliny, prócz poszliny pieczę- 
tney , dokum eńta zaś nastałe po rozoiągnięciii na  
tu tey szą  guberm ją  pomiemoiiey ustaw y, * opłaty 
za papier i prtezrotozcnych poszlin; a razem  o- 

(pabtikować wszędzie w W deńsk iey  gubernii ,  ź « v 
po upiynienfu 1821 roku tran zak ta  up rzedn ich  
lat,  pisane na uiestęplowyni papierze, do ak tykaoy i 
czyli żsjawienia przyym ow ane już nie będą.

W ileń sk i  G u b e rn ia ln y  R ząd  rozesławszy do 
wszystkioh juryzdykcyow  stosówne kom tnum ka- 
cye i ukazy, zalecił mieyskim 1 Ziemskim policyonr, 
ń in iey s ie  ogłoszenie prze* pohcyynycb  tf ioyali-  
s tć w  n ay w ie tn iey  wszystkim, do kogo tylko s ta ­
sować się ono może, objawić, 1 próo* tego po je ­
dnym, ek em p la r łu  takow ego  ogłoszenia w ręczy ć  
WVVJM . Plebanom wszelkiego w yznania, 1
żydowskim rabinom dla t rzykro tnego  w dni św ią­
te cz n e  po śkoćczonem  nabożeńitw ie z ambon opu­
blikow ania , a nad to  p rz ez  toż ogłoszenie wszy* 
scy w ogólności i każdy z osobna ostrzegają się, 
iż żadne tran zak ta  i wszelkiego ty tu łu  dokum ent* 
jako tó : p raw a  przedaine  i zastawne, a r e n d o * n a  
ko n trak ta ,  t e s t  amenta, obligi, wexle 1 tym  podo­
bne akta, pisane nie na ustanow ionym  wedle ga­
tunku t rań zak tu  papierze, i  niezajawione w ciągu 
terażnieySzego ‘roku  w  aktach  sądowych z o p ła tą  
do skarbu, stosownie do pómiemonego R ząd zące ­
go Senatu ukazu za papie*1 i poszlin, w źadney 
juryzdykoyi nie tylko do ak tykaoy i po upłyuieniu 
1821 i'oku przvym ow ane nie b ę d ą ;  lecz i żadna 
śatysfakcya za tak iem i dokum entam i ze s t ro n y  
juryżdykcyów  następow ać nie ma. D a t  W W iln ie  
1821 roku  junii 25 dnia.

Ż arsądza jąoy  G ubernią  W ileńsk i V . g u b e rn a i  
to r .  P io l r  H ora .

Sówietnik \V m cen ty  Ł sw rynow ioz .
Sekre ta rz  Kazimierz Nowicki. ,■

O skra d iio n ey  m o n stra n c ji,
i  R oku  1821 m ca ju n ii z  dn ia  28 na dzień  

29 w edls starego ka lendarza , w  nocy p r ted  Jestem  
iś. Apostołom  P iotra  i  P a w ia , «» kościele M e y -  
szagolskim , po łożonym  w pow iecie hf ileń ik im  o 
cz te ry  m ile ód W iln a  na trakcie W iłk o m ir s k im  
skradziona  jest M onstrahcya  z zakryśty i, srebrna  
w ażąca grzyw ien  10, postum ent nowo dorobiony 
w r. 2 817, a w ierzch z prom ien iam i ód dawniey*  
s te y  M o n stra n cy i tu teyszego kościoła, zrabow ane­
g o  p rzez  woysko fra n c u tk ie  nanowo przerobiony ,  
postum ent g ła d k ie j  roboty, w  w iększey części po ­
złacany, okrągło-podługow aty, prom ienie podw oy- 
ne z frontu  pozłacane, i  okrąg  z m elchizedechent 
w Środku pozłacany, przed  okręgiem  blacha sre ­
brna przyozdobiona  pozłotą i am alia zieloną, p rz f  
którey inna ozdoby e snopkam i majĄca, z w ierzchu  
ósobka srebrna oznaczająca  Boga Oyca, pod 0- 
ir ę g ie m  c zy li  M elchizedechem  na błasie srebrney  
w ybijany baranek ha x ię d z * le z ą c y , a pod n in t 
w yobrażenie Ducha ś, w  postaci go łęb io , I to b y  
tedy gdziekolw iek m ógł postrzedz lub w yśledzić  
łąkow ą  kradzież i  doąiosł do M eyszago ły , będzie 
zupełnie w ynadgrodzonym . X .  J ó z e f Czechow icz
wice-dziekan łPoboyski zastępca Plebana M eysta -  
golskiego.



Dodatek do katalogu not fnótycznych, nowo sprowa­
dzonych znaydujących się do sprzedania u Józe­

f a  Kopscha w Wilnie. {Dokończenie)

di Sopremo N. 3 . .
Varietes amusantes, on 
de pieces faciles oev 45

§r
V

/  -------------

Duo concenrt. pr. 
et Guit. oev 52

lnite Sudarinia oev 64 . .
—  Duetto facile p r fl. o V. e Git

®P* 77 • • • « . . . .
~  ' Yar. p, Fl. ou V. et G uit ou 

piano oev 84..............................
—  Grand Duo concertantaut poui

Flute on Violon et Guitarre 
oev. 85....................................

—  Le Tronbadouf du Nord, pour 
piano on G uittarre N. i j  
(Yoyer Airs et Romanses pour 
piano)

G r a e f f e r .  7 Var. sur un air national
oev i5. .................................

H a r d  e m n t h .  10 Ecossaises . . .
— 5 Polonaises et Trios originaux

oev 2 .......................................
J a e ' g e r i  Air. Bruhant d'rmour. . . 
K r a u s .  Sonate pour G uitarre 
L  h o y e r. Concerto pour Guit. 2 V.

et B. oev. 16............................
M a t i e g k a .  Grande Sonate N. 1 et 2 £t.

— gr. Trio p. Violon Alto et Gnitt.
—  Serenate de Bethoven p. Viol.

Viola et G uit..............................
—  24. Pieces progressives oev

ą  20 N.  1. . .  1 , . . .
—  idem —  idem — idem 2
—  idem —  idem — idem 3.
— * idem —  idem —  idem 4
.— Notturno pour fl. Viol, et Guit

oev. 2 i ..................................
M o l i  t o r .  Son. pour Guit. et Violon 

oev. 5. . . . . . . . .
—  Grosse Sonatę mit Anmerkun-

gen oev. 7............................
M o s c h e  l i e s  et Giuliani. Grand Duo 

concertant pour piano e t G ui­
tarre , on 2 pianos . . . .  

M o z a r t .  Air de Don Juan. Finch? han
  __ idem. Laci darem la mano

P a g l i a r i .  Divertimenti Spagnoli per 
-v G uitarre sola . . . .  

P a i s i e l l o .  Duo. N el cor piu non mi
SCTltO • • • » • • •

F a r t i s c h .  Miscolanza. N. 3 . .
F i a n t a n i d a .  Cavatine Son gelsomino 
P r a e g e r .  Airs choisis^ arranges pour 

la Guit. . . . . . . . .
R e n i e r .  8 grandes Var. oev. 6 .
R o s s i n i .  Air de Tancred. Per che 

turbar . . . . . . . .
— —  idem. Di tanti palpiti 

S p i n a ,  Prim i Elementi per Guitarra.
—  Marche de Fernand Cortez p. 

2 Ouit. • . 1 . . , , .
.—  Six Vaises pour 2 Guitarres
—  Rondo brillant pour V. et Guit.
<«— Recueil d’Ecossaises p. Gnit.

oev, 4  • « « . ,  • , »
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T r u s k o l a s k i .  JIV wariaćyej na śpiew, 
w mieście dziwne obyczaje 

—  Szkoła na Gitarę hiszpańską

H A R M O N I E

B e c t h o o e u .  Opero, Fidelio arrangie 
par Sedlack pour Harmonie a
gx V o i ...................... .....

M e i s n e r .  Pieces d’Harmonie Liv 1 
e t 2 . . . . . .

C L A R I N E T T E

B. L. Le Troubadour de Jean de Paris,
varie ' ......................................

E c o s s a i s e s ,  V a l c e s  e t  M a r c h e s  
par differents auteurs pour 2 
Clarinettes. Liv 1 2 et 3 t> 

H a e n s e l .  Quatuor pour Clar. V. A. et
Veclle oev. 1 9 .......................

M o z a r t .  Quintetto p. Clar. 2 V. A.
et V c e l l e .................................

W o l f .  2 Q uintetti p. Clar. 2 Cors 
et B a s s o n .................................

F L U T E

B e r b i g u i e r .  3 Gr. Trios p. Fl. V.
et A. oev. 37 N. 1. 2. 3 . it
3 Duos pour 2 Flutes oev. 38.

—  5 gr. Trios pour 3 Flutes oev. 4o.
—— 3 Son. brillantes et faicles pour

une flute avec Viola ad libi­
tum oev. 42 et 43 . . . k

—  8me Concerto avec Orchestra.
—  3 Duos brillaus et faciles p. 2

Fl. oev. 4 5 ............................
—  3 —  idem idem idem oev 46
—  6 —  idem idem idem Liv. 8

part z .......................................
—  6 —  idem idem idem —  2

B i s e t z k  y. Barcarole du Carnaval de
Venise varie pour une flute .

B o c h s a. Pere, 3 Duos concertans p.
2 fl. oev. 5 5 ......................

C h e r u b i n  i n i .  Pieces choisies de l’o- 
pera les deux Qonrnćes pour 
2 flute on 2 Violons . . .

D u V a l .  3 Duos concertans p. Fl. et
V. oev. 8 .................................

F  ii r  s t e n  a n . Polon p. Fl. princ. av.
Orch. eev. 3 ...........................

—  idem — idem —  avec Piano.
—  Var p. fl. avec Guit. oev. 54,

G a b r i e 1 s k i. Theme avec Var. p. fl.
e t V. oev. 3 i ............................

—  grand Trio pour 5 flutes oev. 32
—  idem —  idem —  35 et 34, a
—  Adagio et Rondo p. fl. av.

Orch. oev. 3 6 ........................
— 5 Duos concertans p. 2 fl.

oev. 5g .................................
G e b a u e r .  6 Duos concertans p. 2 fL 

oev. 21 L. 1 ......................
—  6 —  _  —  «L, 2. .
—  Air variń. Ou peut ou etre

mieux...................................... .....
—i Fandango vari4 pour une flute

R .C .f
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H a y  c^n. La Creation pour 2 fl. ou 
2 V 1 ol » * * « • ► •

—  Le s  Q u a tre  Saisons p. 2 fl.
ou  2 V . . . . 1 4 . .

H o f f m e i s t e r .  L a  G allina il C u c o e  
l ’asino. T e r z e t to ’per tre  F la u t

K e l z .  V a r su r F a ir, D i ta n ti  palp iti
—  5 Y ar. u b e r das Schw abischi

B e t t l e r l i e d .....................................
K  o e h l  e r .  3 T rio s  p. 2 fi. concertan  

e t  V iolencelle oev. 36 . . .
—  3 D uos p. 2 fl. concertan  

oev.

K  u e f  f  n e r . 3 gr.
p. 2 fl. oev,

M o s s m a n n.

D uos concer 
84 . . . ' .

6 V ar. p. fl. su r la Hous-

Y i o l o n ...................................
M o z a r t .  P ieces choisies de ses Ope- 

r r s  pour 2 flutes on 2 Violoi 
S c h o e n f e l d .  V ar su r un  a ir  fay. ]

2 fl. oev. 2 ........................
—  —  idem  —  —  p. 1 flu 

S p o n t i n i .  Ouv. de la V estale  p. 2 i
—  —  idem  p. 2 fl. on 2 Violoi 

S u s s m a n n .  3 D uos concertaus p.
fl. oev. 2 ...............................

—  Q u a tu o r pour 4 F lu tes  oev.
■—  26. D anses du  C arnava! 1

B erlin  oev 8 . . . .  
T o u l o u  3 gr Duos, concertaus p.

fi. oev. 19 . . : . .
V  e r  n. 6  D uos concertans p. 2 f l .  qe

7 L  • 1 . . . . . .
—  -— 6 idem  —  idem  L , 2
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W łocęgi niewiadom ych właścicieli, 
m M iński gubernialny R ząd  ogłasza: i i  wzię­

ci w tu teyszey gubernii do aresztu, gdy niemie-

Roku 1821 miesiąca czerwca i 4 dnia. Gdy 
już całkowite dzieło rozbiorowe między J W . A- 
lexandrem Hrabią  Chodkiewiczem, jako debitorem 
z jedney , a w ierzycielam i, pretensorami i zawi­
nionymi do jego massy kredalney, w gubernijach 
kijowskiey, wołyńskiey i mińskiey zamieszkałe­
mu , z drugiey strony w protokółach potocznym, 
łikwidacyynym, massowym 1 kollokacyynym zła- 
twioaem i dokończonem zosta ło : i już takowe 
dzieło dla odesłania ńa rewizyą w Sąd Główny K i­
jów- przygotowywa s i ę ; Plenipotent massy roz- 
biorowey j  W . Alexandra Hrabiego Chodkiewicza,' 
przy wniesieniu na piśmie pod liczbą 4 x8 uczy­
nionym , przedstawił Sądowi ninieyszemu , iż U- 
kaz. Rządzącego Senatu w roku 1817 dnia 28 
augusta wypadły, w  sprawie ogóluey J W  W . H ra ­
biów Cbodkiewiczóyy przeznaczył za jenera lnefo­
rum do całego dzieła Sądu Głgo Kijów. depar­
tam entu  cywilnego, z powodu większości dóbr 
Chodkiewiczowskich, w teyże gubei’nii znaydują- 
cych się; ten to Ukaz prawidła do działu bratn ie­
go Chodktewiczowskiego wykreślający zamierzyły 
iżby rozbiór na schedzie i fortunie samego juź 
JVV. Alexandra Hrabiego Chodkiewicza z ła tw ić  
się pośwntiy , w tym  Sądzie Głnym odkrywał się, 
pod juryzdykcyą którego równie znaczmeysza część 
dóbr J W . Alexandra Hrabiego Chodkiewicza bydź 
się okazuje , że dekret Sądu Działowego w rokut 
jescze 1818 dnia i 4 8bra po ostatecznym dzieła 
ukończeniu stronom ogłoszony wyświecił, źe nayzna- 
czaieysza część majątku tegoż JVV. Alexandra H ra ­
biego Chodkiewicza w gubernii kijowskiey znayduje 
się , a Sąd Giny Kijów, prawnie i dowodnie o te y  
pewności nauczony , przy rozpatrzeniu dzielczey, 
sprawy drogą appelłaoyi do siebie przyniesioney} 
rozbior jeneralny na fortunie JW . Alexandra H r a ­
biego Chodkiewicza w gubernijach kijowskiey, 
wołyńskiey, mińskiey, grodzieńskiey 1 wileńskie/ 
położoney o d k ry ł , wszystkich gubernii wierzycie­
li i pretensorów władzy jednego sądownictwa pod­
dał , i zwykłe Sądowi rozbiorowemu przepisał p ra ­
widła , k tó re  w gubernijach kijowskiey, wołyń­
skiey i mińskiey już dokończenie w z ię ły , co zaś 
do gubernii grodzieńskiey i wileńskiey z powodu, 
iż konwencya grodzieńska w dniu i 5 maja 1818 
roku w Grodnie narysow ana, długi przeciąg cza­
su interesom litewskim , odrębny nadawała kieru­
nek , lecz dzień 21 czerw ca 1820 roku ostatecznie• 1 • -----_____ - 1:  i_: ;.Lli na piśmie świadectwo^ A n irze y  Iwanow Czu- rozwiązał los tychże w ierzycieli,  uwalniając ich 

m ak i Filip Iwanow Kówaliow, od których, do od niedołężnie wyrysowanego kompromissu, a od-
* A  r. , n  r» sroTnlu-iP n v n f  a i i q v a  i c u t  v t f  u t n v n  w JaS P .U

kogo mianowicie należą , i  niezgodnego ich w y­
znania , zapewnić się niemożna; po rozwiązaniu  
Sądu Głównego Mińskiego Igo  departamentu, za 
fa łszyw e wyznanie , ukarani po 2 5 uderzeń ple- 
tnią, i na mozy ukazu  1807 roku augusta  29 
dnia za włóczenie się Czumak oddany do służby  
wojenney, a K jwaliow  dla niezdatności d j  niey  
odesłany do robot f o r t y f i k a c y y n y c h  w mieście Bo- 
bruyskw, przym io ty  zaś ich: wspomniony wlócę- 
ga  Czumak wzrostu 2 arszyn. wierszkow, 
tw arzy  gładkiey podługowatey, nosa długiego sze-

dając icli wszelkie preteusye i satysfakcyą właści­
wemu Sądowi, przez rezolucyą polubownego Sądu 
w tymże dniu wykreśloną , a na dniu 24 czer­
wca tegoż rokn aktom właściwym Ziem. obja­
wioną ; o i  tego więc czasu już wszelka różność 
i odrębność u s ta ły , a jedność rozprawy i sa tys- 
fakcyi w Sądzie rozbiorowym , przez dekret Sądu 
Głgo Kiiow- ,  dnia 21 grudnia 1818 roku ogłoszon 
ny , kwitnąć poczę ła ; a co większa , źe do tey-  
to  z dobrego porządku i rychłego końca wyka- 
zaney jedności sami wierzyciele gubernijów gro- 
dżieńskiey i wileńskiey , przybiegli w większych 
głosach z prośbami do Sądu Głgo Kijów. , k tó re

• „  -  -  , j  Sad Głny rezolwuiąc , tudzież innych wierzycieli
roktego, oczu szarych, włospw ciemno rusych, od J  gube/ nijach R.jowskiey, wołyńskiey i mińskiey
rodu 28 lat; Kowahow wzrostu średniego, tw arzy  zamieszkałych , 1 rapport Sądu rozbiorowego do
gładkiey podługowatey, oczu karych, nosa mierne  
go, wlosow na brodzie światlo-rusych, a na gło 
wie ciemno -rusych, od rodu lat 46; zatem jeśli ci 
wlócęgi okażą się dokogo bądź na leżnym i: tedy  
dla odebrania Kowpliowa ma z prawnemi o n a ­
leżeniu go dowodami, przybydż do J W . Kom en­
danta Bobruyskiego na te r m in , ustanowiony u- 
katem  w roku 1765 mca ^braa dnia, ą za Czu- 
maka prosić, gdzie należy, o kwietacyą na ruchu - 
ntk  przyszłego  rekruta. D n ia  25 junii 1821 roku.

Sekretarz F. Jrcim owicz.

O ś  w i a d e t e n i e •
Z a  Rozkazem JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI.

W ypis z  Protokołu potocznego dzieła Sądu 
Rozbiorowego fortuny JW . Alexandra H rabiego 
Chodkiewicza Jenerała woysk polskich.

siebie nadesłany przez odrębny , a przydawczy 
wyrok swóy na dniu 17 lipca 1820 roku zapadły, 
następujące uczynił postanowienie , co do kredy- 
torów  gubernii wileńskiey i grodzieńskiey: „ p o
„ wysłaniu na rewizyą zwykłym porządkiem dzie­
w a  rozbiorowego z kredytorami massy J W . A - 
„  lexandra Hrabiego Chodkiewicza w  trzech gu- 
„bern ijach  , kijowskiey , wołyńskiey i mińskiey 
„'ukończonego, urzędnicy dla ułatwienia tegoż 
■„ rozbioru zjechali, i mocą dekretu tuteyszego 
„  S ą d u , od innych kommissyów uwolnieni jury- 
,, zdykcyą swoją dla nieodstępnego dopełnienia li- 
„ kwidacyi, ustanowienia massy majątku debitors 
„ i koilokacyi długów wierzycielskich, do dóbr 
„ J W .  Alexandra Hrabiego Chodkiewicza w gu- 
„bernijach grodzieńskiey i wileńskiey położonych 
„ przenieść m a ją : i to dzieło łącznie z urzędni- 
„k a m i tam tych gubernijów (jeśli przybędą), a na 
,, przypadek nie przybycia dla przyśpieszenia ąpra-
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j, wiedliwości sami podług reguły  , dekretem  na 
„  rozbięr wypadłym prźepisarre.y , i poźnieyszemi 
j-j r e z o lu c ja m i , na rap p o r ta  Sądu zjazdo\vego i 
„  prośby tak  cd naassy jako te ż  od k redy to rów  
„  dopełnioney , os tatecznie ukończyć ” te  włęc 
p raw id ła  i warunki Sądu Olgo "Kijów. względem 
k red y to ró w  i p re te ino rów  w guberni jach wileń- 
skiey i grod/.ieńskiey zamieszkałych wykreślone, 
już  w tym  czasie po w yprawieniu -dzieła t rzech  
gubernijów na r e w iz y ą ,  rozwijać się powinne; al­
bowiem ciż wspomnieńi wierzyciele , ogólnemi t e r ­
m inam i i zapozwami posczegolnie każdemu z cel­
n ie jszy c h  w ierzycie li ,  w mieyscu każdego zamie­
szkania  po łożonem i, i w ak tach  właściw ych , ja- 
k o to :  g rodzieńsk ich , w ileńsk ich , nowogródzkich, 
ł idzkich i brzeskich , yv la tach 1816, 1817 i 1818 
pFzeznacżoilemi ,  a przed Sadem m nie jszym  w u- 
rzed o w n y ch  ex l ra k ta c h  udówodnionerni , p rzed 
Sad rozbiorow y pociągnłóhemi z o s ta l i , że u łoże­
n ie  i w yprawienie na r e w iz ją  w Sąd Głny Kijowski 
dz ie ła ,  okalkulowanie a d m in is tra to ró w ,  i odkop- 
czerńe sched deiaJowych , w dobrach Gzarrióbyl- 
sk ic h ,  potrzebuje czasu ,  ten  jest w ręku i w y ra ­
chow aniu  S ądow ym , podróż z tąd  do Tur ca z tak  
ogrómnem arch iw um -i l iczn ą  kańcellaryą, w ym a­
ga czasu don kilkanaście , aby więc Sąd 'zostawu- 
jąc  CMfj dla dokończenia pomientonych wyżey 
dz ia łań  , dzień norm alny , przeniesienia juryżdy- 
kóyi z Czarnobyla do T u rc a  naznaczy ł;  w szvst-  
k ich  wierzycieli i p re ten so ró w  J W .  Alexandra 
H rabiego  C hodk iew icza , by się z praw ami i ^a ro- 
aczeniarm swemi, na G runc ie  dóbr Turca. w Tcie 
N owogródz. a gubernii grodzieńskiey stawili i 
kom portacye  przysięgłe na skutek  reguły  w w y ­
konaniu będącey dopełnili,  obwieścił: obwiescza- 
nie to, abyfr do gaze ty  K u ry e ra  L itgo  dla t r z y k r o ­
tnego  ogłoszenia podanem zostało , adm in is tra to ­
r a  dóbr T u r c a  J W .  M ateusza M arkiew icza Pod­
komorzego Nowogródz. obow iąza ł,  oraz aby t e ­
goż JW*. A dm in is tra to ra  tak  "do udziału in t ra t ,  
na  expensa p raw ńe tyłoirćznemi rezolucyami Są- 
dowemi obowiązanego, pod odpowiedzią przyzwoi­
t ą  ponaglił i aby był gotów  za przeniesieniem ju- 
ry zd y k cy i  Sądowey do zdania przysięgłych r a ­
chunków  z spraw ow aney  adm inis tracy i obowia- 
za ł  : Sądu nin ie jszego  doprasftał się ," Sąd zde"- 
cy d o w a ł:  gdy ułożenie dzieła 1 przesłanie onego 
n a  r e w i ly ą  w D ep ar tam en t k ijow sk i, zebranie r a ­
chunków  z adimnistracyóW' dóbr Czarnobylskich 
i  P c t ry k ó w sk io h , oraz odkopczenie sched działo­
w y ch  w dobrach Czarnobylskich wyrokiem Sądu 
G jgoK ijeW . Sędziemu massowemu polecone, jescze 
Nabiera czasu i wyjazd z mieysca juryzdykcyi , te ­
r a z  w dobrafch Czarnobylskich będącey t a m u j e ; 
p rze to  dla rzeczonych czynności dokonania os ta te ­
cznego dzieła i-przejazd do T u rc a  potrzebny czas zo­
staw  u ją-c , że przeniesienie Sądow nictw a w dobra 
rozbiorow e deb ito ra  J W .  A lexandra Hrabiego  
G l  adkie wicza Jene ra ła  wóysk polch-, a m ianowi­
cie do dóbr m iąfteczka T u rc a  w gubernii g ro­
dzieńskiey Pcie Nowogródz. położonego , na dzień 
i 5 augusta  idącego 1821 toku  nastąpi zadekla­
rować-, aby zaś o takow ym  term inie  k red y to ró -  
w ie  massy debitora J W .  Alexandra Hrabiego Chod­
kiew icza zawiadomionymi bydź mogli i z wszelką 
gotowością ń a  rzeczonym  term in ie  w Sądzie nin iey­
szym rozbiorowym  postawili  się, 1 p rzed  w szyst­
k i m  kom portącyą przysięgłą swych praw  i dowo­
dów, stosownie do przepisu Sądu G }ównego Kijow­
skiego dopełnili , adm in is tra to ra  dóbr T urzeckich  
J W .  Mateusza M arkiew icza Podkom. Nowogródż. 
obówiązać , aby m nie jsze  postanowienie dla t r z y ­
k ro tnego  ogłoszenia do R ed ak c j i  K iłrye ia  Litgo 
p o d a ł ; ponawiając zaś poprzednicze Sądu niniey- 
szego rezolucye , iżby na nieodbite expensa z in­
t r a t  w  swoim zawiadywaniu b ę d ą c y c h , pod p er­
ce p tę  Pleftipotenta massy potrzebną ilość pienię­
dzy  niezwłocznie p rz e s ła ł ,  i dla zdania rach u n ­
k ó w  z pobieranych in t ra t  do m omentu przybycia 
Sądowego w  tam te  mieysce dostatecznie przygo­
to w a ł  się. Czytano roku 1821 dnia i4  czerwca.

Zgodno z  P rotokółem  świadczę i wolńóść po­
dania do d ruku  zastrzegam  "Sędzia massy 
kredalney J W .  A lexandra Hrabiego Chod­
kiewicza Jen. W .  Polch. Jan  Zaleski.

Uwiadomienie od E seku to rów  tes tam en tu  ś.~p 
P io tra  Krycha.

m

2 W  roku 8agim życia syi ego u m arł  w* W a r ­
szawie w domu Nro 17% dnia U  l i s t o p a d a  r o k i t  
1820 P io tr  l teych, były jenerał woysk polskich, k tó ­
ry prócz legatów pozostającą re sz tę  m ajatku  do 
t rzecłi  lą t  od da ty  śnnerci przeznaczył nast ępnie, 
jak punk t te s tam en tu  brzmi w słowach: Nie m am
„ sukcessorów. ani wstępnych, ani zstępnych, k tó -  
» ry m  by z praw a po m ey śmierci m ajątek  móy 
„ p rz y p a d a ć  powinien; m iałem  tylko dwie siostry, 
„  jedną Reginę s t a r k ą ,  k tó ra  wyjechawszy przed 
„ l a t  cz terdzieści kilka z W iluażc .g ran icę ,  "żadnej* 
„  mi potem o ’sobie nie dała Wiadomości;" a d rW ą  
„  młodsza M aryanhę z R eychóu  T y m o W ą  Chwie- 
,, dorowiczową, k tó ra  2 mężem swym T'ymcłciern 
„  Ciiwiedorow lczern zostającym w służbie w oysko- 
jj w ey Rosśyyskiey w randze sierżanta  starszego, 
»> w' batalionie majora Sewerynów a, mieszkała w Po- 
,, .ocku od lat bhzko .To. Nie mogłem o ńiey tak -  
,, że zasiągcąć żadny ch wiadomości , ani o w'spo- 
,, mnionyrn szwagrze, ani o dzieciach, k tó re  mieli i  
„ m ie ć  mogą.5' Po trzechle tn iem  niezgłoszeiliu się 
tych  sukcessorów* od ’da ty  śmierci, 'reszto  spadku 
ineaczyj rozrządził,  'Zeby zaś ł a tw ie j  odznaciyć  
osobę ś. p. P io tra  R ey ch a , s pisa ją się jego obowiąz­
ki, k tó re  spraw owai, o jakich z papierów  po nim 
pczostaych doyść można. mio. Roku 1771 o trzy ­
m ał dymissyą od Xiecia Kurlandzkiego. jako kw a­
te rm is t rz  vs korpusie teib hnztrrów, pod imieniem 
P io tr  F ry d e ry k  Reych, datow aną w królew skich 
Zagoacdi. 2do. Roku 1770 w Grodnie dnia 9 s ty ­
cznia pod te niże imieniem o trzym ał p a ten t  n i  sża- 
rżę p o ru cz tń sk ą  w Wo j s k u  VV X. Lit., podpisany 
przez Józefa Sosnowskiego W njew odę Smoleńskie­
go, kom m issarza prezydującego. 5tro. Roku 1777 
w W arszaw ie  dnia 27 kw ie tn ia  o trzym ał p a te n t  
od iTroa Stanisław a A ugusta  pod imieniem F r y ­
drych  de R eich  na szarżę ihgęls-adjutantska bu ła ­
w y  polney W : X. Lit. 4 t„ .  R oku 4 dn!a l5  
1 lc t opada w W arszaw ie  IV ot r  de Reich juko jene­
r a ł  -a dni t a r  daną miał dymissyą od tegoż Króla . 
Sto. l  egozroku  dnia 20 grudnia tam że o trzy m ał 
dypłorn od tegoż K ró la  na szambelama. VVZyw*a . 
my prze to  w-spommony cis punktem tes tam en tu  su- 
kcessorów, abyydo nas niżey podpisanych w W a r ­
szawie ciągle mieszkających zgłosili się z u rzędo- 
Wemi dowodami lfgit>n. ae.yi, w razie przeciw nym  
stanie się zadosyć woli T es ta lo ra ,  i iutadusz s to ­
sownie rozrządzony zostanie. W' W arszaw ie  dn ia  
a 3 m arna  1821 roku. S tan isław  Kłossoski.

S tanisław W ęg rzeck i  
Sędzia appel. K ró le s tw a  Polskiego.

Są d y E xd yw izo rsk ie , 
j  2* S ąd  Ziem . I  :u d p itik ie g o  stosownie do  
rem m issy , Sadu Gł. L it . ! i tleń. 2 departamentu  
g d y  dekretem swym  na dniu 12 m aja  lego reku  
za p a d łym , w  dniu p ierw szym  hpca  teg o i roku , 
p ostanow ił rozebrać sprawę konkursową, w s to ­
sunkach w .erzyc te li do fu n d u szu  zesz łeg o  Jana  
K orzeniew skiego  sędzica i adw . subset. Upit. 
p rzeto  p rzez  n iń ieyszą  trzykro tn ą  a w iza cyą , z a ­
w iadam ia  w szystk ie  interesowane strony , o po ­
w y żs zy m  terminie staw ania , z  zastrzezeniełn iz  
stosownie do p ra w , amissia nie jaw ionych  pre ten - 
siow zapisaną będzie. Jan  O lechnowicz P re z .  
Z iem . Upit. A u g u styn  K o rd ziko w sk i, S ęd zia  
Z ie m . Upit. Franciszek Jiopaęiński Sęd zia  Ziertt. 
Upit. R eg en t Jan Jasieński.

W y je żd ża  za granicę.

1 D o królestwa pruskiego Starozakonna Friini^i 
H aim ow a B łochow iciów na z służącą  Chaną Ligrnm- 
now ą na m iesięcy  11.


